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Śledzie.
w dowolnej ilości m o g ą  nabywać kopalnie, fabry
ki, magistraty, kooperatywy i związki żywnościo
we w Państw owym  Urzędzie Zakupu Artykułów 
Pierwszej Potrzeby w Sosnowcu, Małachowskiego 11.

W Ul
Sytuacja ogólna.

Berlin, 22 ware*.
(Teł. wł.)

Sytuaoja ogólna w Niem- 
czeoh pozostaje niemal bez 
zmiany i jest w dalszym oiągu 
poważna.

Zarówno w Wettfalji, jak i 
w Toryrgji ruch komunisty ca
ny się {wzmaga. Dysełdcrf 
znajduje się całkowicie w r ę 
kach komunistów.

W Saksonji ró w D ie t  ruch ko
munistyczny nie zmniejsza sir.

W innych miejscowościach 
zastąpiło pewnego rodzaju u- 
spokt jenie.

Na P( morzu niemieckim sy
tuacja bez zmiany.

Miasta, gdzie stacjonuje woj 
sko, na Pomorzu i w Meklem
burgu, znajdują się w rękach 
władz prawowitych; na wsiach 
Jednak ruch rewolucyjny wzma
ga sie-

W Dreźnie i Lipsku panuje 
■pokój; strajk złamano.

Roch koleje wy w całej Rze
szy odbywa się prawidłowo.

Sytuacja w Berlinie
uwalana jest prztz sfery rz ą 
dowe za dobrą.

Przedmieścia wschodnie i 
północne Berlina znajdują się 
w ręku komunistów. Kow panje 
ochotników w Adleishcfie i w

W Y W I Ą D
(Koresp. wł. „Iikry").

'Warszawa, 19 marca.

Johannietalu zostały przez ko
m at istów napadnięte i rozbro
jone. Wszyscy of oerewie tych 
oddziałów zostali w sposób be- 
stjalski pomordowani.

Ma skutek tych wydarzeń 
wysłano wojsko, które stoczy
ło walkę. Zabito 20 rewolucjo
nistów; 24 uczestników mordu 
rozstrzelano na miejscu.

Wczoraj w Berlinie panował 
już względny spokój, a wszy
stkie związki, nie ^wyłąozająo 
niezależnych socjalistów, po 
stanowiły przystąpić do pracy.

W niedzielę ubiegłą walki 
toczyły się w różnych punk
tach miasta. Na ulicy Inwali
dów tłum rabował sklepy i 
i mieszkania prywatne.

Na dworcu szczecińskim u- 
rządzono barykady i zagrodę 
z drutu.

Wczoraj wieoscrem ukazały 
eię proklamacje z zapowiedsią 
wprowadzenia w ciągu dni kil
ku dyktatury proletarjatu.

Do Berlina ściągane są w 
dalizym ciągu wojska.

W Lipski
panuje zupfłny spokój. Wczo
raj wszyscy robotnicy przystą
pili do pracy. *

Liczba orób zabitych w wal
kach ulicznych doehodsi do ty 
siąca. Rannych Jest kilka ty- 
■ięey.

W bardziej niż skromnym 
pokoiku w drugorzędnym ho
telu przy ul. Bielańskiej na 
d r u g i m  p i ę t r z e  za- 
miesaksł znany pisarz i filozof 
rosyjski 5fmitr Mereżkowskij, 
dziś emigrant polityczny, usi
łujący coś zdziałać na obczy
źnie dla swego ociekającego 
krwią i łzami kraju.

Zapukałem właśnie do drzwi, 
by zasięgnąć opinji sławnego 
pisarza rosyjskiego w tych 
kwestjach, które nas najwięcej 
obchodzą.

Po chwili drzwi się otwarły 
i wszedłem do pokoju, pozo 
stawiając za sobą nieznośny 
szwargot żydowski na koryta
rzu. Prezentuję się wysokiemu 
mężczyźzie, który mi drzwi 
otworzył, i mówię o celu swej 
wizyty. Byłjto p. Piłosofow. Sam 
Mereżkowskij, chwilowo nieo
becny, ma wkrótce przyjść.

Po chwili rozmowy do po
koju wchodzi p. Gippius, a nie
co później D. Mereżkowskij.
• • • • • •  • •  • • •

Małego wzrostu, szozupły, o 
podkrążonych sińcami oczach, 
nerwowy i nieco roztargnio
ny. Mówi jasno i wytwornie, 
zdradzająo wielką kulturę du
chową. Prowadzę rozmowę z 
obydwoma pisarzami rosyjski
mi, poniewsź są, Jak się oka
zuje, Jednakowych poglądów, 
szukają tylko jaknajbardziej 
doskonałej i proatej formy dla 
wypowiedzenia tego, co myślą 
i czują.

Gdy mówi p. Piłosofow, Me
reżkowskij uzupełnia i zaokrą
gla Jego zdanie, lub wtrąoa Ja
kieś jaskrawe, obrazowe po
równania i odwrotnie: gdy mó
wi p. Mereżkowskij, komentuje 
i uzupełnia jego myśli p. Piło
sofow.

Odczytuję zawozasu przygo- 
getowane pytanie. Zaczynamy 
rozmowę.

— Denikina, Judenicza i Koł- 
czaka zgubiły ich reskeyjnośó 
i dwulewicowy stosunek pier
wszego z nich do Polski, d ru 
giego do Finland]!. Odkładanie 
sprawy uznania niepodległości 
tych państw było wykrętne, 
ponieważ konstytuanta ro sy j
ska, która miała zdaniem De

nikina deoydowaó te kw estję 
wobec wewnętrznego stanu Ro
sji, nie mogła być zwołana 
wcześniej jak za kilka lat. Ale 
my nie winimy zbytnio Deni
kina, był to żołnierz, a nie po
lityk. Cały ciężar odpowie
dzialności spada naszym zda
niem na naradę paryską z Sa* 
zanowym na oaele, która kie
rowała faktycznie polityką za
graniczną Rosji. Ona to p riy - 
czyniła się głównie do rozgro- 
mu wszystkich sił antybolsze- 
wickich w Rosji.

Błędna polityka państw en- 
tezty w stosunku do Rosji 
pcha ostatnią na drogę poro
zumienia z nlemoami. Nie na
leży zapominać, że pomiędzy 
kołami reakcyjnymi obu tyoh 
państw istnieje uświęcony la
tami związek. Żaden naród na 
świecie nie zna tak dobrze 
Rosji jak niemoy. Zresztą, łą
czy je wspólny los zwyciężo
nych. Jeżeli człowiek umiera
jący z głodu zwraca się do 
lichwiarza a prośbą o pożycz
kę, chociażby na najwyżczy 
procent, to nie należy mu się 
dtiwió.

Ewentualność ' porozumienia 
Rosji z Niemcami istnieje, te 
mu niepodobna zaprzeczyć. J e 
żeli to nastąpi, to z winy głó
wnie rządu angielskiego, który 
w osobie Lloyd Georgea pro
wadzi w stosunku do Roati po
litykę nieuczciwą. Polityka po
winna być przedewssystkim u- 
ozoiwą, wszelka inna polityka 
jest bezsilną i niedorzeozną. 
Jeżeli Polska wstąpi na drogę 
wskazaną przez Lloyd Georgea 
i weźmie przez to udział w dła
wieniu Rcsji, ostatnią siłą rze
czy, będzie zmuszona dc szu
kania ratunku w sojuszu z 
Niemcami.

Obecnie świat cały ugrzązł 
w haniebnej polityce, ale my 
dokładnie zdajemy sebie spra
wę z tego, że zadawalające dla 
obu stron uregulowanie sto
sunków pomiędzy Polską a Ro
sją możliwe Jest jedynie na 
gruncie uczciwej polityki. Nasz 
pogląd na tę kwestję jest ja 
sny. Chcąo być uczciwym w 
stosunku do Polski, powinni
śmy bez żadnych zastrzeżeń, 
otwarcie powiedzieć sobie, że



Polska posiada niezaprzeczone 
prawa do swego terjtorjum  hi
sterycznego. Nie uanająo tego 
prawa, nie możemy dojść z 
Polską do aezoiwego porożu 
Mienia. Wychodzimy w tym 
wypadku i  założenia, 4© skoro 
dla istnienia Polski, dla jej 
niekrępowanego rozwoju po
trzebne są granice z przed r. 
1772, to nieuozciwie i uiedo 
rzecznie się sprzeciwiać. Państw 
mechanicznie tworzyć niepodo
bna. Żądamy od Polski, by u 
knała tę samą rasadę sa słu
szną w stosunku do Rosji. Sko 
ro ta ostatnia, dajmy na to, 
nie może egzystować bez Krzy
wego Rogu (Kriwoj Rog) i za
głębia Donieckiego, to niem o 
Zna od niej tego odbierać.

Z Rosją sowiecką imperiali
styczną, Polska nie może za
wrzeć uczciwej umowy, ponie
waż polityka sowieoka w sa 
mym swym założeniu jest nie 
uszciwą. Naród rosyjshijnigdy- 
by nie zapomniał Polsce jej 
porozumienia z sowietami i 
nie uważałby tego porozumie
nia za obowiązujące dla siebie.

— Jakie stanowisko zdaniem 
pana powinna zająć Polska, by 
zapobiedz zbliżeniu się Rosji 
do Niemiec.

— Przede wszystkim nie po
winna jfzawierać z bolszewika
mi pokoju.

— To znaczy prowadzić z 
nimi wojnę dalej?

— Tak; Polska prowadziła 
dotąd wojnę obronną, obeonie, 
zdaniem mcim, powinna przejść 
do wojny zaczepnej pod ha
słem walki z bolszewikami nie 
obronnej, lecz ozynnej w sto
sunku do Rosji. Jak daleko 
wypadnie wojskom polskim 
zajść podczas operacji, jest to 
kwestja 3trategji. Sądtę, te  nie 
trzeba będzie iść zbyt daleko, 
by osiągnąć pożądany rezultat. 
Ten tylko rząd rosyjski priy- 
jazny będzie dla Polski, który 
otrzyma od niej pomoc, f f  pize- 
eiwnym wypadku wszeikie po
rozumienie z Rosją stanie się 
historyczną niemożliwością.

— Jakiej nowej władzy Pol
ska ma torować drogę, prowa
dząc ofensywę przeciwko Ro

sji sowieokiej ? — zapytałem. 
Czy pan jest przekonany, że 
ta przyszła władza rosyjska 
nie powtórzy błędów, popeł 
nionych przez Denikina, że ze
chce prowadzić w stosunku do 
nas politykę uczciwą tak, jak 
Pan ją rozumie?

— Będzie to władza wyło
niona przez te warstwy naro
du rosyjskiego, które stojąc na 
gruneie rewolucji lutowej, są 
w bezwzględnej opozycji prze
ciwko bolszewikom. Będzie to 
władza, opierająca się na in te
ligencji, włoścjaństwu a nawet 
klasie robotniczej. Nastrój zaś 
szeroki oh warstw społeczeń
stwa rosyjskiego jest zupełnie 
wyraźny. Znam go dobrze. 
Gdy w ostatnim okresie walk 
z bolszewikami odbywały się 
te nieone przetargi w Paryżu, 
gdy polityka Denikina w sto
sunku do Polski robiła bez
sensowne zygzaki, wówczas 
cały świadomy ogół rosyjski 
drżał z oburzenia.

—  A jednak, przerwałem, 
długoletnie rządy carskie, la -  
etępnie bolszewickie i deniki- 
nowskie mogą budzić obawy, 
że naród rosyjski da się rzą
dzić nawet znikomej mniejszo
ści, która nie będzie się ra
chowała w sprawie polskiej z 
poglądami większoóei,
. — To o fcsym pan mówi Jest 
spuśoizsą po caryźmie, on wy
chował bierność w narodzie 
rosyjskim, ale obeonie naród 
ten, Jak zresztą świat c a ły ^ d - 
byws znamienną przemian# 

‘Świat podąża dziś w kierun
ku, który nazwałbym nowym 
liberalizmem. Znamionować go 
będzie walka z etatyzmem, z 
absoluinośoją państwa.

— Dlaczego w JRosji dotąd 
utrzymują się rządy bolszewi
ckie?

— Bolssewiim w Rosji jest 
to ostatni produkt, skazana na 
zagładę pozostałość pó rządaeh 
carów. Na gruncie caryzmu 
wyrósł Rasputin. Trupa Jego 
spalono a z prochu powstali 
bolszewioy. I oni znikną, jak 
proch.

L. Ziel.

Odwołane oszczerstwa.
(Koresp. wł. „Iskry*.)

New York, 21 lutego 1920 r

Większość praay amerykań
skiej opanowana jest praez 
żydów, nic więo dziwnego, 
że przed rokiem w prasie tej 
roiło się od korespondencji ka
blowy oh i artykułów redak- 
oyjnyoh na temat pogromów 
żydowskioh w Polsoe. Byłem 
tedy ogromnie ciekawy dawia- 
dzieó się, 1»ki też sąd wyda 
prasa amerykańska o raporcie 
Morgentana, który naogół w y
padł bezstronnie, jak o tym 
pisałem poprzednio.

Mam przed sobą artyknły 
redakcyjne dwóch najpoważ- 
niejsaych dzienrików nowojor
skich i bodaj nie w całej A- 
meryoe a znanych iakźe w 
szeroki* świeoie. Oba dzien
niki opanowane są przez ży 
dów. Są nimi: „The New Jork 
Times* i „The Wored*. Sądzę, 
że wyświadczę społeczeństwu 
naszemu przysługę, jeśli ar‘y- 
kuł redakoyjny „Tisaesa* psty- 
toczę w całcśel, gdyż będzie 
można w przyszłości może 
Jeszcze nieraz posłużyć się 
nim, gdyby żydsi p ie li znowu

Srzeoiwko nam wszcząć bece. 
isze mianowioie „The New 

Jork T/mes“ w numerze 22,642 
ze środy, 21 styosnia 1920 na 
stronicy 6 pod nagłówkiem 
Mr. Morgen Thau’s report* w 
możliwie dosłownym tłuma
czeniu, Jak następuje:

„Raport, dotyczący śledztwa 
p. Morgeotaua wybuchów an
tyżydowskich w Polsce, jest 
dokumentem wielkiej wartości 
porówno ze względu na jego 
treść, jak i ze wzlędu na da 
oha, w którym jest pisany.

bez zgodo rsądu, który w n ie 
których wypadkach, choć nie 
we W8zystkieh, zdaje się cięż 
ko ukarał osoby winne.

„Z żyć straconyoh blisko po
łowa przypada na rozruehy we 
Lwowie i Wilnie. W obu wy
padkach zabójstwa odbywały 
się podczas zamieszek, które 
następowały po zajęciu miasta 
przez wojska polskie, eo kil
kodniowych walkach. We Lwo
wie, Jak się okazuje, także 
wielu ohrześojan 'postradało 
żyoie, a polaoy. Jak widać, byli 
odpowiedzialni tylko ozęśoiowo 
za ten gwałt. W Wilnie odpo
wiedzialność zwalono bezpo
średnio na wojsko polskie, 
które wysunęło się (komen 
dzie) z rąk; lecz nawet tam 
wojska, zdaje się, działały po i 
wpływem retaljaeji (odwzajena 
niały się) za to, co uważały za 
współudział osób oywilnyoh w 
walee podczas ataku. Nsjbar 
dziej poważna sprawa miała 
miejsce w Mińsku, gdzie 85 
niewinnyob osób oywilnyeh 
zostało rozstrzelanych bez są 
du na zasadzie podejrzenia, że 
należały do spisku bolszewio 
kiego. Podejrzenie Zdaje się 
być bezpodstawnym, postępo
wania w każdym razie tłuma

czyć nie można; leoz odpowie
dzialność spada tylko na Je
dnego gwałtownego 1 szybko 
działającego oficera. Rsąd pol
ski jest oczyszczony z odpo
wiedzialności za antyżydowskie 
wybuchy, a okazuje się, żeoa 
ła sprawa ma znacznie mniej- 
rzy rozmiar, niż swego czasu 
donoszono*.

Do takich konkluzji doszedł 
jeden z najpoważniejszych 
dzienników amerykańskich, 
kontrolowany w dodatku przez 
żydów. Podobay, acz nie tak 
grunt >wnie uzasadniony wy
rok wydał drugi wpływowy 
dsiennik nowojorski „The 
World*, pisząo między ianymi.

„Sffoją drogą p. Morgentau 
zgadza się z generałem Jad wi
nem i posłem Gibsonem, że 
gwałty rozdmuchano.... Lecz 
rząd eolski został zwolniony z 
zarzutu, te  nakazał zamieszki 
lub ich sobie życzył*. (World, 
wydanie poranne, z wtorku, 
20 stycznia, str. 0).

Maiieli w!ęo żydzi amery
kańscy sprostować swe dawne 
oszczerstwa i w przyszłości 
będzie można zamknąć im u- 
sta ich własnymi wywodami.

Jan J. Kowalczyk.

Rezolucja wiecu Związku zaw. p ilsk ie j).

„Zebrani robotnioy na wiecu 
P. Zw. Zaw. w Sosnoweu na 
Pogoni w dniu 19 bm. JaknaJ- 
kategoryczniej protestują prze
ciwko prowokatorskiemu sta
nowisku związku socjalistycz
nego i wzywają, ażeby per
traktacje w sprawie żądań gór 
niczyoh były prowadzone przez 
obied wie 01 ga oizacj e zawodowe.

„Zebrani stwierdzają, że 
strajk obecny jest strajkiem po
litycznym, prowadzonym w inte

resie Moskwy i Berlina 
i dlatego wzywają cały prole
tariat do natychmiastowego 
przerwania strajku i prewoka- 
torskiej'roboty wrogów robot
nika.

Zebrani równocześnie prote
stują przeciwko polityce rządu,

Sosnowiec, 21 marca.
który nie umie zmusić paska 
rzy do dostarczenia głodnemu 
proletarjatowi żywności*.

Większość sebrinych oświad- 
ozyła się za rezolucją, ale pe- 
pesowcy i komuniści, nie oheąo 
dopuścić do głosowania, któ 
reby ich ostatecznie skompro 
Kitował-), zaczęli wyciem i 
gwizdaniem przerywać dalsze 
przemówienie. Wobec krępo
wania wolności słowa i próby 
terora, nie chcąc dopuszczać 
do eksoesów, wiec przerwano, 
a następnie wieoownioy zebrali 
się na sali dolnej i tam zebra
nie dokończono, postanawiając 
wystąpić jaknajostrzej przeciw 
prowokacji, terorowi pepesow- 
ców.

Świadczy on o sumiennym po
szukiwaniu faktów odnośnie 
do zamieszek z ubiegłej wio
sny, Jako też o gruntownym i 
bezpartyjnym badaniu podstaw 
aotagoniwuu rasowego. Z fak
tu, że inny osłonek komitetu 
podał raport mniejszości (ga
zeta się myli, bo pp. Jadwin i 
Jahson do spółki podali osob 
ny raport, który chyba powi 
men być nazwany raportem 
większości; uwagi korespon
denta), wynika, że wypadki 
mogą być tłumaczone rozma
icie przez różnych obserwato
rów, lecz, p. Morgentau przed
kłada nam gołe fakty tak, że 
ketdy może wyrobić sobie o 
nieb swój własny sąd.

„Dwa z tych faktów rzucają 
się w oczy i wysuwają się na 
pierwsze Miejsce: nie było ty
sięcy ofiar, b?ło ich około 289, 
tudzież nie było pogromów we 
właściwym rozumieniu tego 
słowa. Swoją drogą aie było 
powinno być woale ofiar; lecz 
Polska ubiegłej zimy i wiosny 
znajdowała nią w stanie po
ważnego zamiessania i wiele 
osób z wszystkich nas straciło 
życic, ?dy *ra l Powoli przy
chodził do ładu. Nie było tak 
że żadnego ataku na żydów;- 
inspirowanego przez r *Jid albo 
przez organizacje reakeyjne, 
jak to zwykle działo się w 
Rosji.

Były wypadki—raport przy
tacza je szozegółowo — w któ
rych gwałtów dopuszczano się 
na żydach z nieprzyjaźni r a 
sowej lab politycznej, lecz od 
bywały się one bez wledsy i

w sprane |BV

mmi
(Komunikat K<*dy zjazdu przemysłowców górni

czych w b. Królestwie Polskim).
W dniu 20 marca r. b. p. 

’Wojewoda Kielecki zwołał po
wtórną konferencję przemy
słowców górniczych, przedsta
wicieli Związku robotników 
pr«emy8tu góroiozego oraz 
przedstawicieli Związku gór
ników zjednoczenia zawodowe
go polskiego przy udziale pp.: 
starosty będzińskiego, naczel
nika urzędu górniczego w Dą
browie i inspektora pracy 18 go 
obwodu w sprawie zawarcia 
nowej umowy praoy w kopal
niach węgla ’

Celem konferencji było prze- 
dewszystklm doprowadzenie do 
zmiany stanowiska Związku 
robotników przemyśla górni 
czego, zajętego w dniu 18 mar- 
oa r. b., na zasadzie którego 
Związek ten pragaie mieć wy
łączność przy zawierania no
wej umowy praoy pomięday 
przemysłowoami a robotnikami 
na kopalniach węgla.

Wojewoda kielecki po w stę
pnym praemówieniu, nawołują
cym do zgody oraz pcdjęsia 
wspólnego prowadzenia per
traktacji obu Związków robot 
niozych z przemysłowcami przy 
zawieraniu nowej umowy wa-

cami górniczymi Związek ro
botników przemysłu górnicze
go godai się na przystąpienie 
do pertraktacji z przemysłow
cami.

Następnie p. wojewoda kie
lecki zwrócił się z kolei do 
przedstawicieli Z ariąiku gór
ników zjednoczenia zawodowe
go polskiego z takimiż zapy
taniami, odpowiedź na które 
Związek ten dał w sposób na
stępujący :

Abstrahując od podrażnienia 
ambicji osobistej na skutek 
zajętego przez Związek {robot
ników przemysłu górniczego 
stanowiska oraz w rozumienia, 
że Związek górników zjedno
czenia zawodowego polskiego 
nie posiada monopolu na re- 
preaentowmie interesów robo
tniczych Związek ten oświad
cza:

a) Z. G. Z. Z. P. zgadza się 
na wspólne ze Związkiem ro 
botników przemysłu gó-nicze
go prowadzenie pertraktacji' z 
przemysłowcami węglowymi w 
sprawie nowej umowy warun
ków pracy w kopalniach w ę
gla.

b) Z. G Z Z. P. zgadza się 
na oddzielne, lecz jednoozesne 
pertraktacje przemysłowców z 
obu związkami robotniczymi,
0 ile takie będzie życzenie 
Związku robotników przemy
słu górniczego.

c) Z. G. Z. Z. P. dołoży nie
zwłocznie wsselkich starań w 
celu uruchomienia kopalni wę
gla w jak najkrótszym o?asie
1 wyraża nadzieję, że przed 
l  kwietnia r. b. nowa umowa 
będzie zawarta pomiędzy prze
mysłowcami a robotnikami 
górniczymi.

Fo tych oświadczeniach 
przedstawiciele Związku robo
tników przemysłu górniczego 
opuścili zebranie, a p. woje
woda kieleoki cddrł przewod
nictwo konferencji w ręce p. 
iospektera praoy 18 go obwo
du, który konferencję uznał za 
ukończoną, wyznaczając n a 
stępną na dzień 21 marca.

Woboo nieprzejednanego, za
jętego przez Związek .robotni
ków *praemysłu g jrniczego sta
nowiska, konferencja następna 
z natury rzeczy i z mum bę
dzie odbywała się pomiędzy 
przemysłowoami a Związkiem

Sórników zjednoczenia zawo- 
owego polskiego.

Przewodniczący 
w Radzie Zjazdu.

Dąbrowa, 20 marca 1920 r.

runbćw pracy i płaoy w ko 
palniach węgl*, stwierdziwszy, 
że żaden ze Zwiąsków nie Jest 
dotychczas zalegalizowany, 
zwrócił się do przedstawicieli 
Związku robotników przemysłu 
górniczego z zapytaniem:

a) Czy Związek robotników 
przemysłu górniczego zgadza 
się na wspólne z drugim Zwią 
zkiem prowadzenie narad z 
przemysłowcami w sprawie za
warcia nowej umowy, i

b) Czy, o ile nie godzą się 
na wspólne pertraktacje, goto
wi są przystąpić do pertrakta- 
oJJ oddzielnych, przyczym prze
mysłowcy prowaisiliby Jedno
czesne, lecz oddzielne pertrak
tacje ze Związkiem górników 
zjednoczenia zawodowego pol
skiego.

Na obe te postawione przez 
p. wojewodę zapytania przed 
stawiolele Związku górników 
przemyśla górniczego dali k a 
tegoryczną odpowiedź odmo
wną.

Jedynie pod warunkiem zu- 
pełaej i całkowitej wyłączności 
re prezentowania interesów rzesz 
robotniczych przy zawieraniu 
nowej umowy z przemy słow-

KALiHB*Rm.
Dziś w wtorek 23 b. w . K atarzyna.
Jn tio  w środę 24 b. ro. Marka i 

Tym oteusza.
Wschód s 'aż« a  g. 6 im Ol 

Zachód „ 1- 6 m. 15

Na roboty  do S zw ajcarjl. Do
niektórych miejscowości mają 
przybyć agenci dla angażowa
nia robotników do Siwajcarji. 
W Częstochowie siwajoarski 
obywatel Wilman już zakon
traktował partję robotników. 
Min. spraw wewnętrznych po
leciła Starostem  nie czynić tru 
dności wyjeżdżającym do 
Sawajoarji robotnikom i wyda
wać im paszporty.

Gwałty czeskie. Staraniem i 
nakładem  gł. komit. plebiscy
towego spisko orawskiego w 
Nowym Targu ukazała się b ro 
szura, zawierająca ziejąoe gro- 
srą gwałty czeskie na  Spiszu i 
Orawie. Jest to tylko część fa 
któw, wywołujących oburzenie. 
Dalszy opis tych gwałtów za
mieszczony będzie w broszu
rze następnej.

Prima aprilis w marcu. Nasi 
kupcy bławatni w szystk ie  to 
wary tańsze, których oeay zo 
stały ustalone w roku zeszłym 
przez ura^d walki a lichwą w 
Będzinie wspólnie z właścicie
lami sklepów, ukryli, a sprze
dawali publiczności towary 
droższe, bez cen ustalonyoh.



Naczelnik urzędu walki z 
lichwą, p. A. Brzozowski, wpadł 
aa doskoiały pomysł wydoby • 
cia łych towarów i  okrycia.

Oto rozpuszczono pogłoskę, 
te  na skutek jakiejś zeszłorooz 
nej kradzieży w Warszawie od
bywać się ®a sprawdzanie 
w szystkich towarów bławat 
nych i białych, sprowa lżonych 
do Sosnowca przed lipcem ro • 
ku  zeszłego My pierwsi pa 
dliśm y ofiarą łatwowierności, 
za oo zresatą do nikogo pre 
tensji nie rościmy, ale kupcy 
w obawie, by ich nie posądzo
no o ukrywanie skradzionego 
towaru, wyciągali płótna, baty ■ 
sty , sukna, korty i t. p. sessło ■ 
roozne z kartkam i urzędu wal
ki, na których były ceny.

W szystko  to zabrano do u 
rzędu walki z lichwą, gdzie ca
ły  aparat urzędniczy zajmie 
się przemierzeniem towaru, 
który będzie sprzedawany po 
cenach o 60 do 80 proc. niż- 
szych od cen obecnych.

Za świetny pomysł przyj- 
śoia ludności z pomocą należy 
aię uznanie p. Brzozowskiemu, 
a  za owocną pracę—oałemu u- 
rzędowi walki z lichwą.

O sposobie i miejscach sprze 
d a ty  towarów ukażą się zawia
domienia w prasie miejscowej.

Jaja na święta. Urząd wal
k i z lichwą i spekulacją (eks 
pozytura w Sosnowcu) Łase 
kwesłrcwał u miejscowego kup
ca, P inkusa Kellermana, 600 
kóp jajek, sprowadaonyoh w 
celach spekulacyjnych.

Zasekwestrowane ja jka urząd 
postanowił rozsprzelaó pomię
dzy najbiedniejszą ludnością 
Sosnowca, aprowidowasą przez 
m agistrat po 2 szt. na głowę 
po m)r. 1 fen. 20 sa s itu tę .

Sprzedaż jajek odbywać się 
będzie w sklepie Kellermana 
przy ulioy Dekierta Mi 7 (na 
targu) za okazaniem lcgitym a 
cji źywneśoiowej.

P. P. S. dla ludu! Słuchajcie 
biedacy, gdzie was prowadzi 
p a r ta  P P S , która się mieni 
obrońcą ludu. Oto skutkiem  
zbrodniczego strajku na ko
palniach za korzec węgla w 
składzie tądają 60 mk. Mięsa, 
kapusty , ziemniaków dostać 
nie można; za jajko płacono 
wczoraj mk. 2 20, za kaazkę 
MO  m k , za kurę 300 mk.

•Oto skutki strajku, prokla
mowanego na rozkaz niemców 
i bolszewików przez warjató*!!!

lak się święci niedzielę? W 
niedzielę, dnia 21 b. m. w łaści
ciel zakładu fryzjerskiego (ka
tolik) przy ul. Szenowstiej Na 
86, otworzył swój zakład, mi
m o rozporządzenia policyjnego 
i postanowień tutejszego związ 
ku fryzjerów. Zauważywszy 
to, jeden z właścicieli zakładu 
fryzjerskiego wyzzania mojże- 
szowego, Samuel Bauman, 
wszedłszy do otwartej golarni 
zwróoił uwagę, dlaozegj w 
dniu świątecznym praoują. W 
odpowiedzi na to nie prze
s trzeg a łb y  święta fryzjer o- 
tw orz jł drzwi i Daum asa w y
rzucił na ulicę. •

Nalegałoby w tym  wypadku 
.poczynić odpowiednie kroki ze 
•trony  tutejszego związku fry 
zjerów, by w przyszłości Zyd 
nie potrzebował uczyć posta
nowień cechu fryzjerów, roz
porządzeń policyjnych, a na
wet obowiązków religijnych 
katolika.

Z sądu okręgowego. Z powo
du  wypadku tyfusu  plamistego 
w  domu, gdzie mieści aię sąd 
okręgowy, dom oaly będzie 
poddany dezynfekcji, wskutek 
czego rozprawy sądowe w 
dniach 23, 24 i 20 zostały od
wołane oraz na dni trzy  
wstrzymano cnyaności kanoe- 
la rji sądowych.

Jedyne w Sosnowcu, obszerne 
i  doskonale przewietrzane kino 
.Zacisze* demonstruj* trzecią 
część arcydzieła „Jndsks* p. t.
„Tragiczny młyn*.

Epizod ten w nader zajm u
jącej formie opowiada dalsze 
przygody córki bankiera, któ
ra  po raz drogi pada ofiarą

szautarzystów, dokonywują- 
cyeh bardz i zuchwałego- za
machu na jej wolaośó i którzy 
porw awsiy Ją, ukryw ają w sta 
rym  opuszczonym młynie. Lsoi 
tajemniczy opiekun ozuwJf i, 
dzięki sw jjem u sprytowi i środ 
kom, którym i rozporządza, u- 
nleestwia zb ro d iis ia  plany i 
przywraaa wolność uwięzionej. 
Jak  się ułożą dalsae j*J losy, 
niezawodnie publiczność zsch- 
ce się dowiedzieć z części na
stępnej. Obraz ten cdznaozs 
się nad wyraz oiekawą akcją, 
zręcznie prowadzoną in tr/g ą , 
doskonałą grą i przepięknymi 
zdjęoiami, oo sprawia, te  o g lą
da go się z ogromnym zain te
resowaniem i z aieeierpliwo 
ścią oczekuje dalszych częśoi.

Warszawscy goście, htSrzy 
zjeżdżają ju tro  do naszego mia- , 
sta, w osobaoh pp. Hamera, 
Małkowskiego, K^rwinówny, 
Dąbrowskiej, oras Hsrtza, ma 
Ją zapewnione u nas powodze
nie, gdyż sprzedaż biletów 
idzie w szybkim tsm pie 1 n ie 
wielka ich ilość zaledwie po- 
aostała. A ci, którzy nie przy
będą na wieczór wesołej muzy, 
lę d ą  tego żałować, gdyż re 
pertuar warszawskich modnych 
teatrów, Jakimi są: „Miraż* 
„Qni pro quo* i „ G u m y  kot* 
przenosi się na scenę sosno
wiecką w postaci satyry, śp ie
wu. tańcó w i humoru.

Cała inteligenoja daje sobie 
zatym  rendez vous na Jutrzej
szym wiecaorze.

Wesoła muza w Będzinie. D iiś 
zatym ąjeżdtają do nas sym 
patyczni goście warszawscy, 
dając wieczór pełen hum oru, 
satyry , tańca i śpiewu w wy
konaniu ulubieńców stolioy. Nlo 
też dziwnego, że sprzedaż bi- 
letów idzie raźno, a sala t>a* 
tru  „Corso" nie pomieśoi wszy
stkich, żądnych rozrywki.

Teatr H Czarneckiego czynny
będzie w czwartek z powodu 
dnia świątecznego dwokrotaU: 
popołudniu po cenach zniżo
nych daną będzie ^melodyjna 
operetka na tle stosunków a- 
merykańskioh „Królowa m iliar
dów"; wieczorem „Trójka hul- 
tijska*, która na przedstaw ie
niu benefisowym ogólnie się 
podobała.

W piątek „Trójka hultajska* 
powtórzoną b jd z  e w Dąbro
wie.

W sobotę po raz pierwszy
„Podróż po Warszawie*.

Orkiestra teatralna, która jest
podstawą teatru, a której pracę 
nie wszyscy ocenić umieją, 
występuje w sobotę z benufi- 
sowym przedstawieniem,, na 
którym  powinno być peino.

W ystawioną będzie pełna 
humoru i zawsze mile widzia
na „Podróż po Warszawie* z 
3 przygodami Jóża Grojsaszy- 
ssyka i obywatela Fafuły.

(Z łoto  rc b c z ^ e ś i re M *  w „ la f t r n ”)

P. Józefostwo Kucińscy za 
m iast uczty weselnej składają 
na p leb 'so jt mk. 800, na świę
cone dla żołnierza mk. 300, na 
Tow dobroczynności ehrześ- 
cjańskie mk. 200, na wpisy 
dla Tow. szkoły średniej m a
rek  200.

Kierownik szkoły kolejowej 
w Sosnowcu Antoni Skipirzepa 
złożył mk. 435 na plebisoyt, 
którą to sumę zebrały pomię
dzy '•obą dzieoi powyższej 
szkoły.

Sprostowanie.
Na zasadzie przepisów p ra 

sowych zmuszeni jesteśm y do 
wydrukowania nas*ępuJą«ego. 
sprostowania artykułu w j\6 70 
„Iskry* p. t. „komisarz policji 
na usługach przemytników": 

Nieprawdą jest, Jakobym był 
risinean, natomiast je st praw 
dą, że jestem  rodem z Galieji 
i wyznania rzym sko-katolickie

go. Również nieprawdą Jest, 
źe zauważyłem, iż jestem  przez 
posterunkowego Feliksa Zającz 
kowskiego śledzozy i przeto 
puściłem się biegiem, ukryw a
jąc  sio w domu Me 6 przy ul. 
Sieaowskiej. Zadnyoh propo
zycji Zajączkowskiemu nie 
czyniłem i nie przeląkłem się 
go, jak  również nie drżałem 
ze straohu, ponieważ gdybym  
nawet poczuwał się do winy. 
potrafiłbym na tyle zaohować 
z lm iąk rew , tym bardziej przed 
posterunkowym.

Gzy Pański usiłował podku
pić i ozy odzywał się do Za 
Jączkowskiego „ule gubić czło
wieka", tego nie słyszałem, 
choć byłem przez cały ozas o 
beony w pokoju i coś podobne
go nie zaiw ażyhm . St, wy- 
wiadowoa W chwski woale 
m aie nie zabierał i nie odsta
wiał do Bjdsina. leoz sam  do
browolnie odjechałem.

Zaznaczam, że oała ta  akcja 
była przeze mnie i  góry u pla
nowana celem wykryoia źródła 
przemytników monet.

W  sprawie powyższego za- 
żądałem przeciw autroowi a r 
tykułu  śledztwa sądowego.

Paweł Staszków 
mł. podkom.

B ó le  reum atyczne, 
nenra'gieame, reum atyzm  

staw ów
u s tępu ją  pod wpływam p repara tów  
salicylowych, posiada jących  specyf i
czny wpływ na s ta w /  i m ię ś i l e  d o 
tkn ię te  c ierp ieniem. S tosow ane do  we
wnątrz w większych ilościach p re p a 
raty salicylowe wywołują często  u j e 
mny wpływ na ź o l ą d e c lp o l r a ta l e n le ) ,  
n a  se rce  (obniżenie  ciśnienia  krwi) i 
na  nerki (białkomocz, zapalenie).

Przy s tosow aniu  sp osob em  w c ie ra 
nia w skórę, a  więc zewnętrznie, o d 
pow iednia  przyrządzany p rep a ra t

MEŚOLflHENT-SPlESS
usuw a bóle w stawach  I m lę ś i la ch *  
nie pow odując  u jem nych  wpływów 
ubocznych.

MESOLRMENT-S’ IESS
jako  zewnętrzny p rep a ra t  salicylowy 
przyrządzony na lanolinie , k tóra  jes t  
t łuszczem dobrze wchłania jącym s ię  w 
s k l r ę  I n is  posiada jącym  przykrego 
zapachu, d a je  się łatwo s to sow ać  z 
n ader  dodatnim i wynikami.

MESOLflKENT-SPIESS
zawiera oprócz lanoliny e s t e r  salicy 
Iowy i mentol,  zawdzięczając czem u 
posiada  działanie szybkie i widocznie 
d odatn ie .

Kilkakrotne a  n ieraz  I je d n ok ro tn e  
wcieranie preparatu

MESDLfiMENTSPlESS
usuwa uporciywe ostre bile 
reumatyczne i newralgiczne 
mięśni, st awów 1 Kości

MESDLflME^T SPiESS
opakow any je s t  w tubach  metalowych 
p o ie m n o ś d  około  4 0 g r m .

Sposób  użycia z n a jd u je  s ię  przy 
każdej tubie.

Żądać w ap tek ach  I sk ładach  a p te 
cznych.

Na Górnym S'ąsko.
Katowic®, 22 m arca.

Przeciw „sicherheitswehrze* i 
dokonywanym przez nią gwał 
tom i bezprawiom występują 
stale i zgodnie wszyscy pola 
oj .

Prasa niemiecka donos), że 
w Bytomiu w hatelu Łom nic
kim odbyło się zebranie d e le 
gatów wszystkieh instytucji i 
stowarzyszeń polskich na G. 
Śląsku. P< stanowiono starać 
się o zastąpienie „zyeherkl* 
przez straż Indową, którą zo r
ganizuje „Sokół*. W  tym  oelu 
odbędzie się w d. 25 b. m. 
zjazd naozelaików wazystkiah 
gniazd.

Do informacji tyoh (niew ia
domo ozy p raw d »iwych) prasa 
niemiecka dodaje denuncjacje, 
że polaey m ają ukry tą  znacz
ną ilośó broni.

Strajki i zebrania robotnicze, 
Jak donosi „Obersehl. ;Kur.“ 
ule są wzbronione w obwodzie 
katowickim, S po ileg ł/m  pułk. 
Blaaehardowi.

Pociągi z G. Śląska w dalsym  
ciągu dochodzą tylno do Fran- 
fu rtu  nad Odrą.

Drożyzna na G. Śląsku w zra
sta z dniem każdym. Zs Jajko 
gęsie, jak  donosi „Katt. Ztg.*, 
płaoą 16 aak., a kosa mleczna 
kosztuje, według„Oberschl.Kur. 
półtora tysiąca marek! Kiełba 
sa krakowska sprzedawana je3t 
po 18 mk. fun t.

B o i f ć  te g o !
Niemoe, 17 mavea.

(Kor. wł. „Iskry")
Jakkolwiek lu inośó  miejsco

wa poza kopalniowa, ogołocona 
dotąd z wszelkiej żywnośoi, 
znosiła cierpliwie nędzę i ’głód, 
to Jednak tego, co obecnie z a 
szło, dalej z cierpieć i znieść 
nie może i nie jest w stanie. 
Ludność ta, była zmuszona 
zrzeszyć się w stowarzyszenie 
spożywcze, aby przez wspólne 
zakupy zdobyć dla siebie co
kolwiek żywności, i mieć moż 
noćć starania się u władz, 
o zaspokojenie najniezbędniej
szych potrzeb.

Ponieważ ludnością tą  „opie
kowała*!! się dotąd „podkomi
sja*! (w Jednej osobie), więc 
kiedy obecnie nadszedł cukier 
za miesiąc lu ty  (po 8 łutów na 
osobę), zarządzono w stowarzy
szeniu spoż. „R)botnik*, tam, 
m ianow ioiegdiiecięow a „pod
komisja* ulokowała, sprzedaż 
oukru i soli w ten sposób, że 
wciągano na listę do podpisu 
należenia do stow. „Robotnk* 
nawet dzieci i żydów, nie ma
jąc  do tego upoważnienia władz.

Wywierano na niektórych 
ludzi ciemniejszych tak i na 
oisk do podpisywania się na 
listę, że ludność, eh cą i nie 
ohcąo, aby tę odrobinę oukru 
otrzymać, ozęśoią się pod pisa 
ła, ozęśoią pozostawiła oukier 
w „Robotniku*, wychodząc i 
złoźeoząo „na ozyaz świat stoi*.

Dopiero energiczne w ystą
pienie naczelnika gm iny z 
pewnością skutek pomyślny 
odniesie, gdyż listę tę, zikyre- 
stjonował, pieczęcią urzędową 
stwierdziwszy wielką ilość 
podpisów niewłaściwyoh, a n a 
wet dzieoi małoletaioh, podpi
sujący oh w imieniu rodziców. 
Go dalej z tego będzie, zoba
czymy.

Mortus.

dow óica frontu pomorskiego, 
Jon. Józef Haller.

Po nabożeństwie w to ru ń 
skim  kościele garnizonowym, 
odbyła się uroszystość w rę 
czenia odznak: komandora Ie- 
gjl honorow ej— Jenerałowi J ó 
zefowi Hallerywi i kaw alera 
legji honorowej — pułkow niko
wi Henrykowi Budkowskiemu. 
Aktu wręczenia odznak, z g j 
dnie z przepisanym  cerem o- 
njałem, w obeońości oddziału 
wojska dopełnił jen. Henry*.
, Zjazd rybacki. Wczoraj w sali 
Stow, techników w W arszawie 
rozpoezął się w obecności kil 
kuset osób dwudniowy zjazd 
rybaków z całej Polski.

Rozstrzelanie 6 eiu bandytów. 
Z Włooiawka donoszą: Wazo
raj nad ranem  przew odniczą
cy sędzia Alohimowloz odciy  
t%ł prawomocny wyrok s ą łu  
doraźnego, na mocy którego 
zostali skakani na śmierć przen 
rozstrzelanie za dokonanie licz 
nych nap idów brndyoklch z 
bronią w rękr., oskarżeni: Le
wandowski, Krakowski, Ławni
czak, Ciesielski, G n rry siak  i 
Caaolioki.

W yrok wywarł ogromne wra 
żenie na oskarżonych i ze lek 
tryzował salę.

Wykonano go o g o d u iie  « 
m inut 30 rano przes rozstrze
lani?, o ozym doniosły p lakaty 
urzędowe.

Śpiączka w Częstochowie. Jak  
się dowiaduje „Kurjer C ię ito - 
ohowski", w ciągu 2 oh mie- 
sięoy ostatnich władze lekar
skie zanotowały w C ięstocho- 
wie 9 wypadków śpiączki.

W  tych dalachzaaarł na" cho
robę tę przewieziony z Csęstu- 
ohowy do Wrocławia p. H. 
Frajerm auer, kupiec, w wieku 
lat 14.

Zmarły spał 4 miesiące, b u 
dząc się chwilami.

Z  fcraju.
Gen. Henrys w Torunii. W e 

środę, dnia 17 b. m , przybył 
do Torunia, wraz z zastępcą 
komendanta m iasta Warszawy, 
pnłk. Henrykiem Bndhowskim, 
szef francuskiej misji wojsko
wej w Folsce, jen. Henrys.

Na powitanie jen. Henrysa 
przybył osobiście na dworzec

Ruch komunistyczny.
W arszawa, 21 marea.

„Pr»egl. Wlecz.* donosi:
— Uwolnieni zostali: Edw ard 

Grabowski, w którego m iesz
kaniu dokonane zostało are 
sztowanie, Adolf W arszawski 
(W arski), k tóry jest tylko teo 
retykiem  komunizmu (sostał 
on oddany pod nadaór policji) 
oraz p. Starczewska (wobec 
ciężkiego stanu zdrowia).

Pozostali w więzieniu Trus 
kier, Jtrook i i W róblewski.

Zwolniony też został in te r  
nowany w swoim czasie re d a 
ktor „Nowin Krajowych i Z \  
granicznych* Henryk Stein.

Łódź, 21 m arcz.
Dzienniki tutejsze donoszą:

Z a rz ą d  P o ls k ie g o  Z w iąz k u  Z a w o d o w e g o  P ra c o w n i
k ó w  P rz e m y s ło w y c h  i H  a n d io w y c h  W Zagłębiu D ąbrowskim

podaje do wiadomości ewym członkom, że otrzym ał za le
gły przydział materjałów odzietowyoh, po który musi wy« 
słać swego delegata z pienię lzmi do W trszawy. • Każdy 
więc z członków, który chce zapewaić sobie,tow ar w ogól
nej ilości 3 i pół — 4 metrów, zechce koniecznie przed nie
dzielą t. j. dnia 23-go b m. w biurach , odpowiednich Oddzia
łów dopełnić dawną wpłatę ewentualnie wnieść nowy wkład 
w wysokośsi stosownie do obranego m aterjału, Iktórego 
cena za 1 m etr wynori:

Sukienko na garnitury męskie Mk. 138
Szewioty granatowe damskie „ 90
Bukskin na ubranie męskie (grubszy) „ 90
Fłansla (przeważnie damska) „ 120.

Sianow aym  Kupcom i właścicielom fab ryk  unriejm ie |  
donoszę że z dniem dzisiejszym otworzyłem w Katowfcacfe 
przy ulicy Hoitzego JA 1

DOrt HANDLOWY
Załatwiam z « k a p  i  sp rz e d a *  wszelkich wyrobów eh em fe* - 
n o - te c h n ie z n y c h  i  m iraw eów  dla handlu I przemysłu. 
Proszę o hskaw e uwzględnienie mego przedsiębiorstwa.

Z szacunkiem
ło m  ^ani)lovy artykułów chm 'cino-tcchnlcznyclL  

a p te k a r z a  J Ą N A .  B f B A K t

R



Wczoraj policja dokonała rewi- 
>ji ir MieizkaniuTc**Bza Wę- 
ż j k i ,  gdzie aresztowano 10  ko- 
su u is tó w . i c j ę d i y  i n n j K i  ni** 
jakiego Czarnieckiego, znanego

już policji. W  jnlesakaulu Wę- 
t j k a  znaleziono dwie paki c- 
deaw kctouśistjcznych i koto 
j i tm i tu ją c ą  k creep or den ej ę.

t i

T  e l e g r s m y mis

KtanaikatkoisrewlcU
Mazkws, 20 xiarea.
(P. A. T.)

KoKnnikat wojak bdczewio- 
kich z dnia 10 b. n .  donosi, 
te  (kręty  francuskie, które 

atały xa kotwicy w porcie c- 
deakito w y j ły r r ły  *na pełno 
M i e r z e .  17 b , * .  w c j r l a  sowiec
kie zajęły E ko te r jioda r .

Wszystkie ataki odparta.
/

t io e ilt iiy  ptlakle.
W araiawa, 22 « a m .

(P. A. T.)
K e m u ik a t  eatabu generał- 

■ega ■ Asia 21 b. m.
Oddziały wojsk bolszewio 

kieb, zaciekle nacierające w 
eiąsn 8 ostatnich dni za  wieś 
JachitoOwjBką,wyczerpane bez
owocnym] atakami, acfaęłysię 
w kierunku polndniowc- 
wschodnito. Odparliśmy szereg 
uporczywych ataków nieprzy
jacielskich, prowadzonych td  
■trony Rzeczycy, popieranych 
a k d ą  pcciagn janceinegc; w 
krntratakach zajęliśmy stację 
Nakłów.—Dotychczłscwa sdo
b y c i  podczas walk w dniach 
18 i 19 b. m. powiększyła się 
o 64 jeńców i 2 karabiny z a -  

myaowe. a
W roiwinięain ofensywy na 

Wołynin nieprzyjaciel atako
wał fcezskctecrnie odcinek O 
leak a, racierająo jednocześnie 
■a lisję rzęki Słuczy. Szcze
gólnie za cięte walki zarzęły 
się pod Bulisłkiem (?), gdzie 
nieprzyjaciel po silnym przy
gotowaniu artyleryjskim usiło
wał sforsować rzekę; również 
znacznymi siłtmi natarł nie
przyjaciel na odcinku Rogacae- 
wa. Ataki 2 csttły  z wielkimi 
dla nieprzyjaciela stratami od

parte.
Po bardzo silnym przygoto

waniu artyleryjskim uderzył 
■iepriyjaciel w sile 2 pułków 
piechoty na przedmieścia Mi- 
ropola. Oddziały nasze mimo 
liczebnej ptztwagi nieprzyja
ciela i silnego natarcia, ataki 
lwycięsko odparły, a przesiedl
any następnie do kontrataków, 
odrzuciły siły nieprzyjacielskie 
w kierunku wsabednin, biorąc 
kilkudziesięciu jeńców i 3 ka
rabiny maszynowe.

Pokazuje aię, te  por. Szczu
cki, podany wczoraj jako po
legły, będąc eiętko ranny do
stał się do niewcli, a następ
nie- został p rzci własny od
dział odbity.

Komunikat sztabu general
nego s  d. 22 b. m.

Odbywające się pod placów
kami naszymi na przedmieś
ciach Bcbrujska ataki patroli 

nieprzyjacielskich zostały od
parte ogniem karabinowym.

Na odcinku poleskim for
sowne wywiady nieprzyjaciel 
skic.

Wczoraj o godz. 7 rano po 
■ilnym przygotowaniu artylerji 
ciężkiej, dywizje bolszewickie 

w gwałtownym ataku natarły 
na  przedmieśoie Zwiabla przy 
udziale czołgów i samochodów 

pancernych.
Po zaciętych kilkagodzin- 

nyeh walkach oddziały nasze 
brawurowym kontratakiem na 
bagnety i granaty ręczne nie- 
tyiko wstrzymały napór boi 
szewiokL leezodrzusiły kolum
ny nieprzyjacielskie za naszą 
linję obronną. "W całej walce 
zdobyliśmy jeden z atakują 
cych ozołgów w zupełnie do
brym stanie, kilka karabinów 
mass. i kilkudziesięciu jeńców. 
Równocześnie uderzyliśmy na 
flanki nowoprzj byłej 7 ej dy- 
wizji bolszewickiej, atakujące] 
odcinek Jemilczyn i zmusiliś 
m y ją  do odwrotu w kierunku

wschodnim. Tu zdobyta zosta
ła 4-działowa baterja z kom 
pletnym zaprzęgiem i jaszczy
ki ■ i oraz kiiku karabinów 

masz.
W innym miejscu frontu 

próby boltzewików forsowania 
rzeki Słu«z udaremnione zo
stały ogniem naszej artylerji. 
N iejrzyjaciel grupuje nowo 
przybyłe siły do dalszych ata 
ków. Trwa obustronny ogień 
działowy.

Na Podolu ofensywa nieprzy
jacielska jest również prowa
dzona na całej rozciągłości 
frontu. Bolrzewicy w silnym 
przygotowaniu artylerji zaata
kowali Nowcsieniawkę, Nowo- 
konstantynów, Łaty ci ów i od 
cinek na południowy zachód 
c d D e u ź u i .  Mim o silnego ognia 
artyleryjskiego i n*dzwyc2 *j 
nej zaciętości, z jaką oddziały 
nieprzyjacielskie szły do eta- 
ku, wszystkie ataki zostały od
parte.

Kilka wsi straeorych ihwi- 
lcwo w okolicy Dtraźni odbi
ły cćdrialy naeze jdeeydowa- 
nym kontratakiem.

Zdobyliśmy kilka karabirów 
m osi y r tw y ch . Niepizy jaciel 
zaatakował również poważniej
szymi siłami pozycje nasze 
pod Wierzchowcem Atak zos
tał1 odparty, przyciym znisz
czyliśmy niejrzyjacielski sa
mochód pancerny.

Oddziały nasze prseprowa 
dziły wypad na Zemiechów i 
rozbiły silny oddział bolsze
wicki, zmuszająo go do cd- 
wretu w kierunku wschodnim.

W  u s t .  r u f a  s it.  ( u ,
. Kuliński, płk.

Zamówienia na

SJPCHODK
6 — osobowe, 24 HP, marki 
Brennabor i ciężarowe 3 i 
5 ton marki N. A. G. przyj

muje
inż. Szefer, hot. Wiktor ja 6.

Podaje aię do wiadomości, 
że w niedzielę, dn 28 marca r.b. 
o godz. 3 ej po południu w sali 
czytelni przy Walcowni „Hr, Re
nard" odbędzie się

Mim irinu opi
członków Stowarzyszenia Spoży

wczego .Przyszłość".

do eksploatacji kamienioło
mu, położonego obok stacji 
Będzin, je s t p o s z u k i -  
"V* a n y .

Zgłosić^się do:
5. Fregier?, Btfziib »l- Sączmh.

Dr. m edycyny

Józef Pateez
O r d y n u j e  w c h o r e b r c h  

w e n e r y c z n y c h ,  s k ó r n y c h  
i u e % n ą t r z y c h

o « I  3 — 6  g o d z .  
Będzin, Plac 3 Maja 3.

PAWILON ZWIĄZIU OGRCCNIkOW
Sosnowfee, vis-a-vis dworca W. W.

P O L I C A :  nasfcia  w anyw ne, kwiatowe, pastewne
i t. p. pierssorsędnej jakości, 
reśliny, kwiaty doniczkowe, cięte, bukiety, 
w iaztrk i,  wieńce, ubieranie balkonów itp.

Podejmuje slęl Zakładania i prowadsenia:,ogrodów, sadów 
handlowych,amatorskich, skwerów i t . p.

Udnlela wsselkieh porad fachowych.

BACZNOŚCI*
Z ^ b y  s z t u c z n e ,  s t a r e ,  u o ł a m a n e  k,,pT’

Płacę bardzo dobrze. ,
UW flGfl ! P o zo sta ję  w Sosnow cu ty lko  3 dni, m ianow icie do 23 m arca. 

H dres: H otel W arszaw ski, pokój Ne 13 (2 p ię tro  na prawo).
J A N  W A B I Ń S K I .

ków  i  ogłoszeń JÓZEFA HLAWSKIEGO
w Sosnowcu, ul, 3-go Mają J i  4.
O H  l - j i j o  E W 1 E T H I A  -

p rzy jm u je  f r e » m i i e r » t <5 na  w szystkie p ism a 1 sp rzed a je  po jedynczo  
n e t t o  f o  c e n a c h  r e d u k c y j n y c h  
poleca: źurnale m ód po zniżonej cenie.

M Y D Ł O  lawttftią 67 put, tłuszcza
(ze znakiem J. C veigenbaft)

sp rz e d a je  hu rtow o  w ilościach  ograniczonych odnośnym i rozporządze
niam i rządu.

J . CWE1GENHAFT iSonnowrleo, la rgow a JV 7.

UWAGA: W obec podszyw ania s ię  pod m o ją  firm ę, żąda jc ie  m y
d ła  ty lko  ze znak iem  J .  C w e l g o n h a f t a .

usuwa w ciągu 3 dni m y d l a n a  
, M A S C  P . r *  H E B R Y 1

uznana  przez powagi lekarskie .)
Łatw o się  w ciera, m a przyjem ny zapach, n ie plam i ble 

liznw i c ia ła .  Z la iw ośc ia  s le  zinvwa wnrfa

»cw t  weuna i s - s a  w o rsco w c .  i - ic n io ra in a  tei  l - jy
Dla korS 6d #wi*Jby i pereba . K B W O L - B E B D A

M A T E I pow inni pam iętać, «  tylko {lanolinowy 
puder .D Z ID Z I*  * m arką .Kogut* rady

kaln ie  1 arybko uauwa oprzalo ić, xaczerwienienie I atan zapalny 
ry u dzieci. S przedał w aptekach 1 akiedachtaptecznych, perfu- 
rjach. Główny skład w aptece A.  G ą a e c k ie g o  w  W a rs z a w ie ,  

n i .  F r e t a  JS 16.

akóry
BWljl

H arfow a i d e ta liczn a  sp rzedaż  n a  Zagłębie;

A p teczn y  M. JAGIEŁŁO* ICZ, SOSNOWIEC

mieć elegauckle obuwie powinien 
używać tylko najlepszą przetłusz

czoną pastę 
. Z O R Z A "

K rajow ej W ytw órni C hem icznej

Warszaw*, Ogrodowa 46, tel; 187 94 i 238 80 
P r s e d s t a w i e i e l  na Sosaowiee M. GEYER, Starososnowiecka 68*.

5 0 0 - m a r ^ o w e  a K c j e
P o l s k i e g o  Przemysłu Korkowego

s ą  w y j ą t k o w o  k o r z y s t n ą  i a b s o 
lu tn ie  p e w n ą  l o k a t ą  k a p i t a łu .

Żaliozki po 175 m aiek u» każdą ł k r j ę  j i z j j w T j a p j e r -  
wszersędue banki. Jestto pierwsza w Państwio Polskim wiel
ka fabryka kerków, linoleum i izolacji korkowych, która za- 
ttudni pr»e82 ło 1 0 CO robotników. Olbrzymi zbyt jest zapew- 
■iony. Cło ochroune wyklucza konkurenoję zagraniesną. 
Wysoka dywidenda i szybki wzrost wartości akcji niewątpliwe. 

Prospekty i deklaracje wysyła b e z p ła tn ie  
.SPÓŁKA AKCYJNA POLSKIEGO PRZEMYSŁU KORKOWEGO"

W arszawa, ulica Ź iraw ia Nr. I . j

Zaginął

I Crates zgłtsznfi,
■nBMSMHMnaNMHBMiNasnannu.v'..

paszport na imi« jakóba 
Josk* Blat wydany prze* 

władze niemiecki*.__________________

EitKtroiuoiiteiów,
ntchłEików tiobnilów potrziba na wy- 
jzzd do Wilna okolicy zaraz. Aprowizacja 
zapewniona. Warniki de omóeieila w 
binrze .Czytaj* Soanowiio Warazawska 4.
O f t o Ł s ł  m ł°4 a  p o szak c je  posndy 
v D U U u  jjo Zer*qda dom em , m oże 
s ię  podjąć p ie lę g n c m n ia  osoby nn- 
tcet B łekezp le t2 tiie c h o r t j  rc f lrk to je  
n a  m ie jsce  w lepszym  dem a, Windo- 
doincść w „Iskrze*. ___
7 s e i n p l n  k ra ik a  żywce ściowa 
ń c g i n ę i f t  wydana przez kep, hr. 
Beiard dla Józefa Słodczyk____________

B t a . ari w oobitm atanie go  epria- 
1 I » J U  dania. Btdzin Kołłątaja 44 

„Bar P o l a k i * . _________________
V o n h t r m n  P»k»itow*nIa X.ay 
A g U U - 'U U U  Powiatowej Będzin* 
skiej aa patent II katercrji na imig U.jora 
Trajmaa losiaow lrc  Wanzawaka 10.
f e k r s t r t o i n n n  <">«cz*nio, p*»zpcrt
U A r a U Z J U I l U  niemiecki 1 50 mk. 
na Imię Leon Jędrnalk. b

Do eprzedama £ 0WS;£
gniBowy Wiadonioflć .Iskra* Będzin.
V t t o i n o l n  Ciarna „Mara*
A O ^ J U t j l d i  Uprasza się o odprewa- 
dzaali za nagrodą do Rajkowakleg* no- 
tarjuiza w Scaaowon.
• / f i o i n  n ł o  tymczasowa legitymacja 
A ł i g W ę i U  i a i t  ślubny na imią 
Wincentego Z ią b y .________________

”~Mk. 500 i więcej
za wyasnkanle 2— 5 pokoi * knehnfą za 
światłem elektrycznemjl wygodami Jwśród- 
mieścin od Kowalskiej i Alejami włącznie 
Przy zamianie odstąpię 1 pokój * kuchnią 
ze światłem, wśródmieśoin. Oferty dla
„W P .“ do .  akty*. _____________

Natana 
przez

7 $ 1 0 m p ł v  trzy paszporty na imiona 
U a g l U ę i J  Frjmet Borzykowska. 
Bała Majtlla i Fsjgel Abramowicz, wydane 
przez wiedze mlemieckie.

Instytucja

r/ » i r i n i , ł  paszport na imit 
Klapfara wjdany

władze niemieckie. ____________________
j . n  oraaarnl poir ztbny chłopiec War- 

szewskka 20. __
P r« f o s o n o « n ję ” i 

D a t ń u U c O l  fa rb o ję  knpelasze  
słcm kcw p o re z  filccm e dem skię. m ę 
sk ie  I dziec inne podiag nejnow sz ch 
m odeli r te d rz e j t  wskn 15. n. B erg- 
m en  w p rd m ć r ła  Soscoiclcg.

« ' / . n a r i n o ż i i  tym czcsom n legity- 
|  Bydnna p rzez

m e g is t re t  »  D z itŁ sz y c a c h  nn im ię 
f lp rd k i C zosnek.

n o i n  legitymacja ływnościo- 
•L sętce wa na 5 osób na imią 

Ssiemy Frjgenblat.
i  t i  m  w B° f  on i do sprzedania W li-

U l  drmość ni. Karpacka (Kuźaloa), 
Jan Federowicz, właściciel domn.

Zęby sztuczne
poje . S o s n r» ie e , M odrzejom ska 35 »  
podw órzu. I p iętro i

ZfifU h i O n n  P*” P°rt Beli Bnehma- 
i  i  i  ., aórfny znalazca swróoi
do redakcji.

w Sos-
-   , p eszakko je

in teligentnego, w yrobionego sp o łecz
n ie  se k re ta rz a  w yznenin m ojżeszo- 
wego. Pożądana rów nież zna jom ość  
bnchelterji W ynagrodzenie do p o ro  
zam ien ia  się. O ferty  sab . „T. D.* 
np rasza  się  sk ładać w re d e k f ji Iskry .

G iŁ łtrH 1 r°nceZtowa * 6 strunowa I f l l f l  firmy Cymerm an do sprze- 
d ania. W iadom ość w .Iskrzę*.
Z a p i n a ł  Pe « P ° r t  na  im ię

śk0 V e jsb e rg  wydany 
p rzez  władze  n iem ieckie
V itl& in n i  P » « P o r t  na  im ię Bliny 

V a jsb e rg  wydany p rz e z  
w ładze n lem leek le .___________________

7 , f i f l l h 1 n n n  ń n ia  15 m a rc a  f\a -
® , Iec Kynek 3>

zgabił f ra c h t na  m asło  1 ja ja  wydany 
na  im ię in sp e k to ra  aprow izacji. O  
p resze  się  o zw ro t pod powyższy a- 
d re s . wę

/ i & f f i n n ł  Pe s *F°r t  na m  ę S tn - C i a f t i u ą i  nisławy Słom skiej wy-
dany przez  władze n iem ieckie

Zaginęła 22T3S..*E;
m a g is tra t m. Sosnow ea na  Im ię L eji' 
n a n g ie l  Ł askaw y zna lazca  zw róci dO‘ 
„ Isk ry*______________________________
H f- , sp rzed an ia  dynamomaszyne< 

p rąd n  sta łegd  praw ie now a f ir 
my Siem ień* S ch ack e rt 230 woltów* 
41 em pćrów  9, 4 kilow atów . 1300 o- 
b ro tów  na m inaię , 4 b iega  ..owa w y 
konyw ania przedw ojennego . V iado- 
m nść .Isk ra*  D ąbrowa.

P r z y j e z d n a
m iłego c h a ra k te ra  z dcsk^neJą  Iran- 

c a sk ą  k o n se rw ac ją  (przybyła podczas 
w ojny z Belgji) poszakoje  m ie jsca  od 
z a ra z . R e fe ren c je  i f e r ty  dla „ sa m o t-  
ncj*  w red ak c ll „ Is try* .____________
W J r \ r r a i r  r?°*BT dwnkcławy na ry- 
W  O ZC F-. aorach lekki lecz m sesej 
bodowy okazyjnie do sprzedani* Sienkie- 
wicza 5, Łjstk. ___________
7 j r i l h t f t n n  zez» o Ien ie  n a  m asło  
£ £ U U i U U U  Jejk0 od A piow izacjś'
w B ędzinie na  im ię MOrdzi K enigs- 
b e rg  w ysłane z poczty  do Klimontowa* 
dn. 15jX 1919 r. _______________

* a n n y  i  n a s i a d ó w k i
sp rzedaż , kopno 1 zam iana. Z ak ład  
b lach a rsk i, B. P ełka  Sosnow iec. uL 
P laga 5 * ________________ ______

gubiono nSTS.KS’TS
b is te  na  im ia Felicji Lem kuw icz z a  

z a  r e t  do red ak c ji 100 m arek  n a g ro 
dy.

X«d«smi I.vrf#«w«93 PKśissr.


